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G A Z E T A  P O L I C Y J N A
Wychodzi codziennie, nie wyłączając sw iąl uroczystych i ruędziel. — Prenum erata roczna, rubli sr. 3 kopiejek 60 (zip. 24), 
kwartalna kopiejek sr. 90 (zip. 6) a miesięczna kop. sr. 30 (zip. 2). Życzący mieć odnoszoną do domu dopłaca miesięcznie 

kop. sr. 5 (gr. 10). Egzemplarz pojedynczy kosztuje kop. sr. 2 i /s ( g r .5.)

C z ą ś ć  I r z ę t ^ r . i t i .
N a j j a ś n i e j s z y  P a n  podnieść raczył do rangi radzcy 

stanu, radzcę kolegjalnego Plalonoica, członka komisji 
rządowej sprawiedliwości.

Rada administracyjna królestwa na posiedzeniu swo- 
jćm z dnia 5.(17) lutego r. b. nro 10,652, zatwierdziła 
nowy rozdział i poruczyła nadzór szkół w  gubernji 
Warszawskiej jak następuje: 1 Dyrektorowi 2-go gi­
mnazjum Warszawskiego, szkoły powiatowe filologicz­
ne w  W arszaw ie, 15 szkół elementarnych rządowych 
i 4-ry szkoły zostające przy instytutach dobroczynnych. 
2) Dyrektorowi gimnazjum realnego Warszawskiego, 
który ma już sobie oddaną szkołę powiatową realną 
w  W arszawie, jeszcze, szkoły rzemieślniczo - niedzielne 
w  W arszawie. 4) Dyrektorowi gimnazjum w  Piotrko­
wie, szkoły pow iatow e, elementarne, rzemieślniczo- 
niedzielne, zakłady naukowe pryw atne , guw ernerów  
i nauczycieli prywatnych w  3ch powiatach: Piotrkow­
skim, Wieluńskim i Sieradzkim. 4) Inspektorowi szko­
ły wyższej realnej w  Kaliszu, podobneż jak wyżćj za­
kłady w  trzech powiatach: Kaliskim, Konińskim i W ło­
cławskim.

Komisja rządqwa spraw wew. i duch. reskryptem 
swym z dnia 27 lutego (11 marca) r. b. nr. 500S/ 9ł0s za­
wiadomiła rządy gubernjalne, iż doszło nieraz do jej w ia­
domości, ż c w  wielu gminach wiejskich wymagane by­
wają od włościan ciągłe i całodzienne stójki przy urzę­
dach wójtowskich, pod pozorem potrzeb służby rządo- 
W ćj, gdzie - indziój zaś zrodziły się mniemania iż z po­
wodu zniesienia stróży nocnych i dziennych przy dw o­
rach, włościanie zarazem uwolnieni zostali odwszelkiój

nawet nieodzownój posługi rządowćj. Dla pogodzenia 
z sobą tych niewłaściwych i sprzecznych mniemań co 
do tego przedmiotu, komisja rządowa postanowiła raz 
na zawsze, iż żadne czy to stójki czy jakakolwiek-bądz' 
ciągła i stała posługa przy urzędach wójtów  gmin, nie ma 
być nigdy i pod żadnym względem wymaganą od w ło­
ścian, jednak z drugiej strony włościanie obowiązani są 
do roznoszenia ekspedycij rządowych i cyrkularzy z in­
teresami rządowemi, lecz wójci gmin ścisłą i sprawie­
dliwą kolćj tćj posługi urządzić i zachować są obo­
wiązani.

Po uzyskaniu konsensów i zapisaniu się do zgroma­
dzenia kupieckiego prowadzić będą handle kupieckie: 
1) Edward Geisler w  mieście Zgierzu, gub. W arszaw ­
skiej win i trunków  zagranicznych; 2) Jan Karol Emil 
Trotz  w  mieście Łodzi, gub. Warszawskiej korzenny, 
trunków  zagranicznych i materjałów farbiarskich; a 3) 
staroz. Mo w  sza. S a m oj łowicza/prozo/ im .s/ri kupiec z mia­
sta Suwałk, za nierzetelne wydanie świadectwa han- 
dlowego skazany został wyrokami władz skarbowych 
na u tratę konsensu kupieckiego.

W ia d o m o śc i m iejscow e.
W  dniu wczorajszym przybyło do W arszawy koleją 

żelazną osób 25)8, wyjechało 285.
Na pogorzelców miasta Lubartowa złożyli, a miano­

wicie: urzędnicy komisji rządowćj sprawiedliwości rs. 
18 kop. 4 7 ’/ , ;  urzędnicy zarządu budowy .drpgi żelaz- 
nćj Warszawsko-Wićdcńskićj rs. 28 kop. D4; nauczy­
ciele i uczniowie gimnazjum imienia Zamojskich w  
Szczebrzeszynie rs. 18 kop. 3 '/ 2 ; urzędnicy i nauczy-
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ciele przy gimnazjum w  Łomży rs. 4 kop. 5 3 ' / 2; u rzę ­
dnicy i nauczyciele szkoły pow iatow ej w  P u łtu sk u  rs. 
14 kop. 3 0 ; urzędnicy, nauczyciele i uczniow ie szkoły 
pow iatow ej w  Końskich rs. 3 kop. 40.

K atarzyna z Dobieckich S k o r k o w s k a ,  w  dniu one- 
gdajszym przeniosła się do wieczności.

W  dniu 2 b. m. zszedł z tego św iata ś. p. Teodor 
Butler ,  subjekt handlu, w  51 roku życia.

W  dniu ónegdajszym przypłynę^3 krypa z Krakow a, 
na której znajduje się jaj kóp 1700 do sprzedania, i 
stanęła powyżej mostu.

Onegdaj w  dom u nr. 9 5 6  przy ulicy Targow ćj, star. 
Berek Tass, lat 42  liczący, reperując dach, przez nieo­
strożność spadł z wysokości 3-go p iętra na bruk i po­
tłu k ł się szkodliwie. Po udzieleniu m u ratunku , na ku­
rację do szpitala mojżeszowego odesłanym  został.

W incen ty  G ąsiorow ski  czeladnik rzeźniczy, lat 36 
liczący, przybywszy w  dniu wczorajszym do łaźni pod 
nr. 2571 utrzym yw anćj, po pół-godzinnem  parzeniu  
się, w  skutku apopleksji życie zakończył.

Z początkiem maja r. b. otw orzonym  został w  Aleach, 
zaraz za D oliną Szw ajcarską zw aną, n ow y ogród pod 
nazw ą Ogród ró ż  do spaceru dla szanow nćj publicz­
n o * .:, w  którym  wszelkich jedzeń i napojów  przy ry ­
chlej usłudze i za pom ierną cenę dostać będzie można. 
P rz ::nują się tamże w szelkie obstalunki; o zam ów ie­
nie zaś w iększych uprasza się dniem w przódy .—  W ła ­
ściciel zakładu nie szczędząc kosztów  na upiększenie 
miejca, ma nadzieję, iż zaw sze łaskaw a publiczność 
licznem zwiedzeniem  zaszczycić go raczy.

Nakładem księgarni B. Lesm ana w yszło dziełko w  ję ­
zyku francuzkim p. t. Abregć des avenlures  de 7 ele- 
m a q u e  fils d ’Ulysse. P rzygody  Telemaka syna Ulisesa 
w  skróceniu-, z dodaniem uw ag objaśniających tru d ­
niejsze w yrażenia i galicyzmy, oraz słow nika francuzko- 
polskiego i mitologicznego, zawierającego opisanie oko­
lic, miast, rzek, gór, pomników, sław nych osób w  s ta ­
rożytności, Bogów, bohaterów  bajecznych, w zm ianko­
w anych w  tern dziele. Nićma tu  potrzeby rozw odzić 
się nad zaletami dzieła, o którem  najlepsi pisarze fran- 
cuzcy tw ie rd z ili, że podobnego nieśm iertelnego dzieła 
niemasz w  ich literaturze, ale pow iem y tylko słów  kil­
ka o obecnem jego w ydaniu. K siążka ta  ułożona zo­
sta ła  na w zór edycji Ljońskiej, gdzie opuszczone są nie­
które zasady i opisania mitologiczne nieodstępne nie­
dojrzałem u i niedoświadczonem u w iek o w i, i zaw iera 
tylko wyciąg najciekawszych w ypadków , najwznioślej­

szych myśli i najpiękniejszych opisań. Podobny skróco­
ny Telemak dla młodzieży, doczekał się już w  P e te rs ­
burgu  szóstego wydania; nie w ątpim y zatćm, że i u  nas 
to  dzieło znajdzie dobre przyjęcie, zw łaszcza że to  w y­
danie pomnożone je s t uw agam i w  języku polskim, słu - 
żącemi do lepszego zgłębienia w yobrażeń i w ytłóm a- 
czenia galicyzmów, w  które to dzieło obfituje. W yda­
w ca w ięc czując o ile podobna książka je s t użyteczną 
i niezbędną dla poczynających się uczyć języka fran- 
cuzkiego, naznaczył cenę bardzo przystępną. Egzem ­
plarz na pięknym w elinow ym  papierze sprzedaje się po 
złotych 4.

Na wczorajszćj giełdzie W arszaw skićj za obligi skar­
bow e 4 ° /0 za 100 rs. (oprócz kuponu) żądano rs. 80  
(złp. 533  gr. 10); za listy zastaw ne białe now e żądano 
rs. 14 kop. 14 (złp. 94  gr. 8), daw ano rs. 14 kop. 12 
(złp. 94  gr. 4); w artość  kuponu  od listów  zastaw nych 
kop. 22.

W czoraj w  T eatrze W ielkim  po D o n  Juan ie  przy­
w ołani: JP ani Rywacka 3-kroć, JP P . Stolpe 2-kroć i 
Troszel 3-kroć.

PRZY JECH A LI DO W A R SZA W Y .
Bromirski S tan ob. z Ł azów  nr. 1346, Czernicki Józ. 

ob. z Stocka nr. 1292, Czarnocki Józ. ob. z Baczkina nr. 
500, F iccht Jakób handl. z W iednia nr. 603, F lejscher 
M ilh. kup. z P ru s  nr. 471, Grabski Melchjor ob. z Ł u - 
zyna nr. 1337, G rabow ski Klem. ob. z Rożyc nr. 1341 , 
G utentag Loebel kup. z W rocław ia nr. 570 , Gregoro- 
rowicz Stan. ob. z Złotopolic nr. 584 , Hejm an E rn est 
ban. z W rocław ia  nr. 634, Klicki Feliks ob. z K ijowie 
nr. 1263, K rail Jan handl. z W iednia nr. 603 , Klenie- 
w ski F ran . ob. z Lublina nr. 585 , K rzym uski Tom. 
ob. z W ierzbia nr. 493, K em pner Leop. ban. z P ru s 
nr. 634, Laskowski Feliks ob. z Kęszyc nr. 1066, 
Lasocki Stan. ob. z Lublina nr. 585, Lendzian Leop. 
ob. z M ystkowa nr. 523 , M ark Leop. kup. z W ro c ła ­
w ia nr. 570, M ąkowski W oj. ob. z W yszyna nr. 584, 
M ierzejewski Lucjan budów , z Rząśnik nr. 523 , hrabia 
O sten-Sacken pułk . z K ijow a nr. 613 , Przyzorski Józef 
ob. z Rawy nr. 601 , P ryntz Józef bankier z W rocław ia 
nr. 57 0 ,Rzew nickiS tan. zb .zŁ o jk i nr. 1574, Rajzacher 
Marcin ob. z Radomia nr. 601 , Szadkowski A ntoni ob. 
zO rą te k  nr. 1319, Sztoszkowski Tom. ob. z Bronczyna 
nr. 603, Skórkowski Teodor ob. z K uniczek nr. 556, 
Skarbek K arol hr. z D rzazgow a nr. 584 , Swierczyń- 
s!u A ntoni ob. z Mikołajowie nr. 32, Stępnicki Edw . 
ob. z.Boczkowa nr. 500,T rzecińsk i Ant. ob. z Radziejo­
w a nr. 1301, W itaszew ski Ign. ob. z Soboty nr. 601 ,



W odzyński Mich. ob. z D obrzelina nr. 570, Zabierzew- 
ski W ik to r ob. z P io trkow a nr. 2073.

W Y JEC H A LI Z W A R SZA W Y .
B ratkowski Kajet. ob. z n ru  5 0 0  do Laskowa, Boski 

T eodor ob. z n ru  601 do Leżenie, Brocki A ntoni ob. 
z n ru  1838 do Zyrowa, Dobiecki W incenty  ob. z n ru  
6 2 5  do Garbow a, hr. Demblin H en. szamb, z n ru  613 
do W iednia, Jaźw iński Leon ob. z n ru  237  do Łomży, 
Jab łonow ski W ładysław  książę z n ru  1253 w  gub. 
W ołyńską, K orzeniow ski Józef dyr. gimn. guber. z n ru  
3 9 4  do Radomia, Lechowski Jan  ob. z n ru  584  do R u ­
dy, L erue Józef ob. z n ru  394 do Nowćj-A leksandrji, 
Lisiecki A ntoni jen.-lejt. z n ru  634  do Kalisza, Nakwa- 
ski Jan  ob. z n ru  5 0 0  do Gosławic, Skrodzki Eugenjusz 
ob. z n ru  603  do Niewiadowa, Sokolnicki Jan  ob. z n ru  
5 8 4  do M szczonowa, Sztejnkeller P io tr bankier z n ru  
6 3 8  do Żarek, Szczucki K ajetan ob. z n ru  625  do 
Rem bkowa, Trojacki Jan  ob. z n ru  603  do Rogalina, 
W essel Kazimierz ob. z n ru  476  do Osin, Wójcicki 
A ntoni ob. z n ru  26 7 3  do Jadek.

Rozmaitości.
GODNY W S P O M N IE N I A  W Y I I O K  DOŃ PEDItA  SKOGIEGO 

K K Ó L A  H IS Z P A N JI .

Szkic  historyczny z  wieku  X I V .
(Ciąg dalszy).

I  A ntonio w  tym dniu  oddał się niezwykłej, niezna- 
nćj może jeszcze w  sw em  życiu wesołości.

O puściw szy m atkę pobiegł do swej narzeczonej, któ­
rą  jak się tego spodziew ał zastał płaczącą. Ale jaśn ie­
jąca pogodą i w esołością tw arz kochanka, rozw eseliła 
w krótce oblicze Marji, tym prędzej że po raz pierw szy 
z u st A ntonia usłyszała w ynurzenie chęci przyśpiesze­
nia zw iązków  małżeńskich.

Rodzice Marji dowiedziawszy się o postanow ieniu 
A n ton ia , załatw ili bezw łocznie wszelkie potrzebne 
formalności i zajęli się uporządkow aniem  w  swym do­
m u mieszkania dla now ożeńców .

Tymczasem tragiczna śmierć zakonnika don W incen­
tego, uczyniła silne w rażenie na mieszkańcach Sewilli. 
W praw dzie codziennie praw ie można było słyszćć o 
wydarzonóm  m orderstw ie; jednakże nie było dotąd zda­
rzenia, ażeby ręka zbrodniarza śm iała się targnąć na o- 
sobę duchow ną, piastującą wysokie urzędy kościelne, i 
z tylu znakomitemi domami królestw a spow inow aconą.

Nigdy może policja Sewilska, nie zajm owała się z ta ­
ką gorliwością w yśledzeniem  spraw cy zbrodni obu-

rzającćj nie tylko miasto, ale i cały naród. D ługo 
jednak, w sze kie poszukiw ania okazały się bezskuteczne- 

I mi. Aż w  końcu jeden z urzędników  śledczych, przy­
pom niawszy sobie, że ojciec A ntonia zginął z ręki don 

j  W incentego, w padł na myśl, że może któś z rodzi
szewca a najpewniej syn w  zamiarze pomszczenia jego 

J  śmierci dopuścił się m orderstw a zakonnika
W tenczas przedsięw zięto now e poszukiw ania, które 

tym razem ugrun tow ane na pew nej podstaw ie, w kró t­
ce pomyślnym uw ieńczone były skutkiem. Spraw ca 
zabójstw a, m ałżonek Marji D olores, w  kilka dni po 
swoim  ślubie schwytany, niebawem  do w arow nego 
w ięzienia w trąconym  został.

P rzew idział zapew ne i rozw ażył dobrze w  umyśle 
w szystkie następstw a zamierzonego przedsięwzięcia, 
A ntonio w ów czas jeszcze, kiedy pierw sza myśl spełn ie­
nia zabójstw a błysła w  jego duszy. I  dla tego staw iony 
przed sądem, nie zapierał się swego czynu, owszem  
o tw arcie w yznaw szy w szystkie szczegóły śmierci don 
W incentego, oświadczył, iż bynajmniej nie żałuje po­
stępku, który w edług jego mniemania, chlubę m u przy­
nosi.

A ponieważ z zeznań jego, nie okazało się, aby kto­
kolwiek inny był uczestnikiem zabójstwa, lub że o tern 
posiadał jaką w iadom ość, przeto, w  kilka dni ukończo- 
nćm zostało śledztwo, skutkiem którego zapadł w yrok 
skazujący A ntonia na powieszenie, po w ycierpieniu 
poprzednio różnych m ęczarń , praktykow anych w  o- 
wych czasach praw ie zaw sze przed egzekucją każdego 
ważniejszego zbrodniarza.

W  trakcie prowadzącego się śledztwa, jeden z sę­
dziów  zadał między innemi, obw inionem u pytanie: ja ­
kim czołem zbroczony krw ią sługi Bożego, śmiał przy­
stąpić do stopni ołtarza, dla złożenia przysięgi m ałżeń­
skiej młodćj, cnotliwćj, a obecnie zniesław ionćj dziew i­
cy; i czyli obaw a że zbrodnia jego prędzej lub póżniój 
odkrytą zostanie nie pow inna go była w strzym ać od 
zaw arcia tych ślubów? (D. c. n.)

Doniesienia.
Magistrat miasta Warszawy.— Podaje do wiadomości, i e  na  

przeistoczenie pawilonu, tudzież wzniesienie wieży, kuźni i sta j­
ni dla piątej części Warszawskiej  ogniowej straży w koszarach 
Mirowskich, wedle zatwierdzonych kosztorysów rs. 11538 k. 20 
wynoszące,  odbędzie się licytacja w sali posiedzeń magistratu w 
dniu 8 (‘20} maja r. b.,  o godzinie 12 w południe punktualnie, do 
której sami tylko majstrowie mularscy i ciesielscy wykwalifiko­
wani,  z dobrego wykonywania  robót znani przypuszczeni będą.
Ci więc majstrowie, chcący ubiegać się o tę entrepryzę,  m ogą 
w czasie i miejscu oznaczonem złożyć na ręce rzeczywistego radz-
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r \  stanu preźydenta opieczętowene deklaracie podług wzoru mzej 
yamipszczoneKO napisane, a w tvch wyraźnie lilerami bez skroba­
nia nonrawek lub przekreśleń w ym ienić, jaki odś(ępu|ą procent 
od cen koszforjsam i oznaczonych. Do deklaracji dołączony by o 
wihien kwit kasy głównej ekońomicznćj m iejskićj, na zlozone 
Tad um w sum ie rs 1 ISO. Inne warunki, wykazy kosztów i plany 
s n d o o  m  jrzt‘ i a w wydziale adm inistracji-codzienn.ewyjąw szy  

. Z  W arszawa dnia 12(24) kwietnia 1847 r o k u -P r e z y i en , 
G r a jL e r .-P . O. naczelnika kancelarj,,

L % ik lira r ja :  -  w skutek ogłoszenia z dnia 12 (24) kwietnia r.

o "  m o w ćj"w* k o s za ra c h  M irow sk ich  i odstępuję od cen  k o s z to r y s a ­
m i  o z n aczo n y ch  p ro c e n tó w  (w y p is a ć  l iterami)  p o d d a ją c  się wszel-  
£ r t i  O bow iązkom  i z a s t r z e ż e n io m  w w a ru n k a c h  l icy tacy jnych  ob- 
• v,.m. na z lo ion e v a d |u m  w sum ie  rs .  1150 s k ł a d a m ,  s ta-

StaSł k'.“f - l>i‘*'r * Bi ■ ■ ■ —*
ca . . .  1847 r„ p o d p i s a ć  imię i nazwisko.

Rada Szczegółowa szpitala S. Ducha pp. Marcinkanek. —  
Pnrlaie tiinlejszem do wiadomości publicznćj, iż dobra do szpita­
la Sko Ducha pp. Marcinkanek w W arszawie n a leżące, w pow ie­
cie Stanisławowskim  w bliskos’ci miast Mińska i Kałuszyna poło­
żone mianowicie: folwark i w ieś Mienia, folwark i w ies Pelczan- 
ka w ieś zarobna Cisie, z propinacją w wszystkich tych realno- 
ściach z mlynt m wodnym i wiatrakiem, wydzierżaw ione będą 
przez publiczną licytację na lat dw anaście, poczynając od dnia 1 
czerwca r. b.— Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 1800 czyli 
zln 12 000, a odbywać się będzie w miejscu posiedzeń rady 
szczegółow ej w gmachu szpitalnym przy ulicy Przyrynek pod nr. 
1800 na dole w dniu 14 (20) maja r. 0. o godzinie I lej z rana—  
W szystkich przeto chęć licytowania mających, wzywa rada szcze­
gółow a niniejszem, ażeby zaopatrzywszy się w gotow iznę wyro- 
wnywającą połowie prelii liciti, to jest w kwotę rs. 900 czyli zip. 
6000 na vadium złożyć się mającą, w  dniu powyższym  zgłosili 
sie do sali posiedzeń rady, gdzie warunki dzierżaw ne, tudziez 
manna i re estr pomiarowy dóbr w każdym dniu wyjąwszy sw .ę-  
t T  w godzinach od 9ej z rana do (jej z południa przejrzanem, 
bvć m ogą. Zarazem jednakże uprzedza rada szczegółow a ochot­
ników że nikt do licytacji przypuszczonym me będzie, kto me 
udowodni kwalifikacji do dzierżawy dóbr rządowych postano­
wieniem  Księcia Namiestnika z dnia 24 stycznia 1818 przepisa- 
nei; to jest kto nie złoży św iadectwa naczelnika, którego bąc po­
wiatu, dowodzącego: 1) że konkurent posiada dostateczną znajo- 
m ość gospodarstwa rolnego; 2) że ma potrzebne inwentarze ży­
w e sprzęty rolnicze i fundusz w gotowiźnie co wszystko nume- 

cznie wyrażonćm być winno; 3) że dobra w których gospoda- 
F‘> i należnym  utrzymywał stanie; i 4) że z włościanam i ob- 
T u  t o e no ludzku.— W arszawa d. 22 kw ietnia (4 maja) 1847 

k u — Za zgodność, sekretarz rady szczegółowej, A. Gartner.
” Administrator domów rządowych w okolicy cytadeli Ale- 

A am nipuy , ' nnvch. —  Zawiadamia nimejszóm iz stoso- 
ksandryjskirj p  rj{iratu miasta Warszawy z dnia 19 kwie- 
wnie do polecenia n (iQ9i 15,027 na sprzedaż do rozbioru za- 
tnia (1 maja) r. b, » i. 2 A «  Jp< ^  przy u!icy Szymanowskiej
budowan poąesj ą 1 • uc(,omości odbędzie się  głośna li-
S S t  -  b. o godzmie „  ej przed
południem Warunki zaś licytacyjne w  kancelar , podpisanego  
administratora pod nr. 346 przy ulicy N o w . o kaz< odzien- 
nie zrah a  od godziny 8ej do i 2ej, p e  Poludn" °d *«J do ®eJ 
w yjąw szy świąt przejrzane byc m o g ą . -  Warszawa a -1 kwie­
tnia i3 maja) 1847 roku.— Rejnhold.

Mam zaszczyt donieść JWW. i WW. panom, iz w pracowni

mojćj odrabiają się, SUKNIE podług żurnali obecnie nadesłanych  
z Paryża, po cenach zniżonych, jako to: tnzurek, frak, rajtrok zip. 
90, pa'etony z sukna zwanego knoryk złp. 60, spodnie kortowe 
po zip. 36; kamizelki pikowe w różnych kolorach po zip. 15; za­
razem nadmieniam, żem otrzymał św ieży transport k irlów  w ró­
żnych deseniach. —  Antoni Winnicki, krawiec męzki, mieszka 
przy ulicy Dlugićj pod nr. 551.

Ktoby z panów urzędników najwyższej izby obrachunkowej 
lub kolei żelaznój potrzebował MIESZKANIA KAWALERSKIEGO 
porządnego, za prawie połow ę ceny, coby kosztował podobny 
loka! w  środku miasta, od Sgo Jana, w bliskości tychże dykaste* 
rij, to jest przy drodze Nowo-Jerozolimskiej, raczy się zgłosić po 
bliższą informację do rządzcy domu Lilpopa przy ulicy Bielan- 
skićj nr. 0 0 0 / 7 , ł .

Administrator pastwisk na gruntach. Mokotowskich, Bielańskich 
i Powązkowskich, zawiadamia pp. właścicieli bydła, mających 
chęć wyganiać takow e na w spom nione pastwiska, aby raczyli 
zgłosić się do mnitf*w Młocinach z opłatą, na co uzyskają kwity  
sznurowe i blaszki lakierow ane, które każda sztuka bydła nosić  
będzie na szyi lub rogach; ostrzegam zarazem, że tylko te kwity 
będą w ażne, które są opatrzone moim podpisem i pieczęcią, na 
co oznaczam czas do dnia 10 b. m. i r., zaś póżniój zajęte zosta­
ną.— D. Wcginaisler.

OGRÓD Rudolfa Ohm za W olskietni rogatkami tak jak dawniej 
tak i teraz z wielkiem staraniem uporządkowany i ozdobiony zo­
sta ł.— Restauracja w nim urządzona poleca się szanownćj pu­
bliczności z wszelkiemi nowaljami jakie pora roku dozwala. Óh- 
slalunki na objady, podwieczorki i kolacje w każdym czcsie przyj­
muje, wszelkie gatunki win po umiarkow anćj cenie i przy rychłej 
usłudze zapewnia.

Od dnia dzisiejszego w restauracji w Bielanach będzie można 
dostać różnych ŃOWAL1J, oraz przyjmują się obstalunki na śnia­
dania, obiady i podwieczorki; za dobroć potraw i rychłą usługę 
zaręczam. —  M. R.

Jutro i pojutrze w nowo-otworzonym OGRODZIE przy Nowćj 
drodze pod nr. 1267. grać będzie z kompanją A n/szew ski, —  
przytćm można dostać MLEKA prosto od krowy, śm ietany kwa- 
śnćj, kurcząt, raków, szparagów i wszelkich napojów. Ogród o  
godzinie 4ej rano otwartym będzie.
ooooscoooc&oeooooooeoooococoooocooo
® Dziś w nowo-otworzonym  OGRÓDKU przy ulicy Mokoto- ®  
®  Wskiej pod znakiem Motyla, dawnićj Zielony zwanym , do- 2  
O stać można przy rychlćj usłudze wszelkich nowalij i napo- ©  
O jów . Muzyka pod dyrekcją Wilhelma pobyt gości uprzyje- O  
®  mniać będzie.— M. B.
G©Qoooeooaoooosciocosoooooa<?asQ©s©QO

Dziś w kawiarni w domu Bocka przy ulicy Nowo- 
Senatorskićj, grać będzie JPan Chojnacki z towa­
rzyszeniem  fortepianu i wiolonczeli, celniejsze utwo­

ry tegoczęsnych kompozytorów-
Dziś w nowo - otworzonej  kawiarni  przy ulicy Krakowskie 

Przedmieście w domu p. Janasz pod nr. 440 na Iszem piętrze, 
g rać  będzie tercet Rondusiewiezn.

TEATR WIELKI. .Jutru, M nszkiclery, (JPan Jasiński po pow ro­
cie z zagranicy wystąpi  w roli d'Artagnana).

TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, Arcydzieło nieznane. Majster i 
czeladnik.

Dziś z rana ciepła stop. 6, wczoraj w poł. ciepła stop. 15.
W ysokość wody na W iśle stop 2 cali 9.


